
Cena numeru mk. 8. Na G. Śląsku fen. 50.
Nr. 146.________________  Niedziela 21 Sierpnia 1921 r. —  -■ — Rok X1L

CENY O GŁOSZEŃ: Na 1
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na 111 stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garn.ontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. -• za wyraz. Naj­
mniejsze drobne ogłosze­
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej

Ze terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
sk iegc. w Sosnowcu.

D ąbrow a,  S ie n k ie w ic z a  6, Teiefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin,  f ó a ła c h o w s k ie y o  3, Teiefon  8 4 S o s n o w ie c ,  P i ł sud sk ieg o  4,  Telefon  64.

Adres iia  listów i depesz j 
„ISKRA*1, Sosnowiec.

P renum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

i l j l .
Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie.

Oddziały w łasne: W Pę |
dżinie, w Dąbrowie, w j 
Szopienicach i na G. j 
Śląsku.

 - .. —

WIELKI OBRÓT MAŁY ZY/K

tej zasady trzyma się’
Firma n asza - 
dla tego fez obsłużyć 
może svych odbiorców

NAJT^HlEj i NAJLEMĘ1.
ManoMde storo się. rozchodzi o tovaiy włókniste jak- 
Korty na  ubrania, 'gamifur-y # robotnicze, cafci, 
Kretony, surdwtó, fartuchowe-, posadowe inadapoiam, 
•s/einy i vetenki no. suknie cm z w ysm o co vies 
pafeebufą polecamy Kooperafcprar.FcSto rolniczym, 
sfos f̂fizyśzeraom oraz kapcom pd&lrim.
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Baczność! D Z I Ś !
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w OSOBISTE. '
Dnia 20 b. jn. o g. 8 w ieczo­

rem odbył się w miejscowym ko­
ściele ślub
ppor. Edmunda Gruszczyńskiego 

z panną Marją Kcrczak-Hahn. 
Szczęść Boże młodej parze.
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Lekarz D entysta
A. IN G  S T E R

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 10 
tel. 175.

odbędzie się w d. 21 b. m., t. j. 
w niedzielę w ogródku przy restauracji

w P A R K U  SI  EL EC KI M
. WDochód przeznacza się na rzecz straży ogniowej |(i< 

ochotniczej w Sosnowcu.
Program  w afiszach. —- Początek o g. 3  po po*. 

W e j ś c i e  50 mk.

powrócił.

Krawcowa Marla Szperiint
otworzyła pracownie sukien, kostjumów 
i ftrojów damskich w Będzinie, przy 
ul. Kościuszki Nr. 10. Może także cho­

dzić szyć po domach.
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Oddział w Sosnowcu
ul. 3 -g o  Maja 2 0

zawiadamia, ż e  Bank czynny jest od godz. 9 rano g 
do godz. 2-ej po południu.
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D Z I Ś ,  dn. 21-go sierpn ia  
URZĄDZA

w sa l i  Poisk.  Zw. Zaw.  Rabotrt. 
Przem.  Żel. na POGONI

przedstaw ienie sztuki ludowej ze śpie­
wami i tańcami  p. t.

, .WESELE P i l i ł”
P o p rzed z i p rzed sta w ien ie

chór górnośląski
Bilety wcześniej do nabycia w ci kierni
W arszaw skiej i w biurze Pol. Zw. Zaw. 

na Pogoni.
P o czą tek  o  god z. 8 -e j w iecz .

Otwarcie kasy o godz, 5-ej wieczorem.

- TMnraast

I  M s r ó w  do samociiodów clęZnrsasycb |
p oszu k u je  zaraz T o w a rzy stw o  G órniczo- 
P rzem y sło w e  „SATURN41 p. S o sn o w iec .
Warunki od  um ow y. Z g ło szen ia  up rasza  s ią  g j  

— n ad syłać  pod w yżej w sk azan ym  ad resem  ■=■

Co zrobi liga narodów?
Natychmiast po decyzji 

rady najwyższej, by spra­
wę G. Śląska przekazać 
lidze narodów, korespon­
dent nasz zaznaczył, że 
decyzja ta zapadła na wnio­
sek Brianda, który, nie 
chcąc czynić żadnych u- 
stępstw na rzecz Anglji i 
popierających jej stanowi­
sko Włoch i Japonji, m u ­
siał szukać sposobu do W; - 
brnięcia z ciężkiej sytuacji 
i uniknięcia porażki.

Rząd francuski, zarówno 
jak i polski mają nadzieję, 
że w lidze narodów znaj­
dzie się większość, któi 
nie zechce popierać niebe 
piecznych zamiarów Anglii

Sosnowiec, 21 sierpnia.
przywłaszczenia sobie he- 
gemonji nad całym św ia­
tem.

Liga narodów będzie mu­
siała wypowiedzieć się ja ­
sno, czy popiera pokojową 
politykę Francji, czy też za­
borczą—Anglji. Spór więc 
polsko-niemiecki o G. Śląsk 
zejdzie na plan drugi, ustę­
pując miejsca rywalizacji 
francusko-angielskiej.

Jeżeliby w lidze narodów 
zwyciężył Lloyd George, to 
instytucja ta, dziś już za­
leżna od Anglji, stałaby się 
jej służką wierną i żaden 
szanujący się naród nie 
mógłby utrzymywać z nią 
stosunków, jeżeliby nie



chciał się uzależnić całko­
wicie od Anglji.

Jak nieobliczalne następ­
stwa mieć będzie niespra­
wiedliwy wyrok w sprawie  
śląskiej —  czas najbliższy 
pokaże.

Nie będziemy chyba da­
lecy od prawdy jeśli przy­
puścimy, że od wyroku te­
go zależy dalsze istnienie  
ententy, a nawet utrzyma­
nie pokoju światowego.

Butna Anglja może się tym 
razem przeliczyć i zwrócić 
przeciwko sobie nawet tych 
jawnych i ukrytych sprzy­
mierzeńców, których okra­
dła do suchej nitki, a dziś 
odgrywa rolę opiekunki, 
pocieszycielki i dobroczyń­
cy z... cudzej kieszeni.

Jeżeli istotnie w Anglji 
odezwało się sumienie, to 
czyż nie prościej i nie u- 
czciwiej byłoby oddać N iem ­
com  flotę i kolonje, niż fał­
szow ać historję i obdarzać 
je krajem czysto polskim.

Bóg nierychliwy, ale spra­
wiedliwy. Największe po­
tęgi świata, wyrosłe na cu­
dzej krzywdzie padały, przyj­
dzie w ięc kolej i na An- 
glję, która w ogonku tych 
państw nie ostatnie zajmu­
je miejsce.

(r.)

Francja rzeczniczka Psiskl.
W arszaw a ,  20 sierpnia.

(Tel. wł.)

Z  p ew n y ch  oznak  m ożnahy 
w nioskow ać, że rząd  polski nie 
będz ie  czynił s ta rań  w  tym  
kierunku, aby  otrzym ał m o ż ­
ność w ysłania d e leg a ta  do ligi 
n a ro d ó w  dla  obrony  p ra w  P o l ­
ski do o b w odu  przem ysłow ego  
n a  G. Śląsku. P rzew aża  tu  o- 
pinja, iż w spraw ie  śląskiej m o ­
żna w zupełnośc i zaufać F r a n ­
cji tem bardzie j ,  iż obrony w 
celu korzystnego d la  nas  r o z ­
wiązania konfliktu górnoślą­
skiego pod jąć  się m a  podobno  
p rem je r  francuski Briand.

b ran y ch  przy rozm aitych  oko­
licznościach i w ró żn y m  c z a ­
sie od  obyw ate li  polskich. R o ­
bi się to  z dw uch  pow odów : 
aprow izacyjnego  i po li tyczne­
go, gdyż z d okum en tam i fał 
szow anem i w ysyłan i są do P o l­
ski p rzew ażnie  agitatorzy.

—  R ząd  sowiecki pragnie wy 
zyskać okoliczność, że na Bia­
łorusi zbiory tegoroczne są le­
psze od zbiorów w innych gu- 
be rn jach  w ten  sposób, że za ­
m ierza sk ierow ać na  Białoruś i 
wogóle na pogranicze  Polski 
większe m asy  ludności.

Rów nocześnie  liczy się z ła t ­
wością przenikania żywności z 
Polsk i przez granicę rosyjską, 
co pozwoli na ła tw iejsze  o dży­
wianie głodnych.

—  Sow ieckie w ładze  lokalne 
pow iatów , gran iczących z P o l­
ską o trzym ały  po lecenie  p rzy ­
go tow ania  pom ieszczeń, ży w ­
ności i opieki sanitarnej dla 
czterdziestu  fys:ęcy dzieci, k tó ­
re z g łodu jących  gubernji  m a ­
ją  być przew iezione na Biało­
ruś.

Nasze sprawy.
Kroniko polityczno.

(Z  pism i te leg ram ó w  w czo ra j­
szych)'.

B u t a MU.
— S zw ajcarska  agencja te le ­

graficzna donosi:
U tw orzen ie  s ta łego  t ry b u n a ­

łu m ięd zy n aro d o w eg o  jest  z a ­
pew nione. H iszpan ja  zgłosiła 
swoją zgodę telegraficznie , w o ­
b ec  czego osiągnięto  już p o d ­
pisy 24 państw .

Sosnow iec, 21 sierpnia.

Przymierze zagrożone.

— „Bórsen Z tg ."  twierdzi, 
że w najkró tszym  czasie zw ią­
zek p rzem ysłow ców  n iem iec­
kich m a  zrobić sw em u  rząd o ­
wi k o n k re tn ą  p ropozycję  w 
kwestji dos tarczen ia  ca łego  sz e ­
regu  n iezb ęd n y ch  d la  Polski 
ar tyku łów  na bardzo  d o g o d ­
n ych  dla k u p iec tw a  polskiego 
w arunkach . Usunięcie  t ru d n o ś ­
ci w yw ozow ych  zw iązek b ie­
rze na  siebie.

Stale niedoceniana przez 
ojców naszych miast spra­
wa budowy w Sosnow cu  
now oczesnego teatru, któ­
ryby mógł być świątynią  
sztuki nietyiko dla ca łego  
Zagłębia, lecz i dla taj czę­

ś c i  G. Śląska, jaka nam  
przysądzona zostanie, s ta ­
je się znów aktualną i pra­
wdopodobnie urzeczywi­
stniona będzie w  czasie  
najbliższym.

P aryż , 20 sierpnia. 

(Tel. wł.)

„P e ti t  Paris ien"  om aw ia  w 
a r tyku le  w s tęp n y m  stosunki 
francusko-angie lsk ie  i pisze co 
następuje :

„ W e  Francji us ta la  się p rz e ­
konanie, że jej po lityka jest 
zw alczana  p>-zez A nglję  i że 
dzieje się to w sku tek  gry an- 
gielsko niemieckiej. Takie p rzy ­
p u szczen ie  nie pow inno się u- 
t rw a lić  w  opinji publicznej. 
W szy s tk o  z a le ż y '  od  tego, w 
jaki sposób  ukszta łtu ją  się w 
przyszłości s tosunki angielsko- 
francuskie i czy A nglja  i F ra n ­
cja b ę d ą  m ogły  po rozum ieć  się 
co do jednom yślnej polityki 
w zg lędem  N iem iec i Polski."

A rty k u ł  kończy się ape lem  
do  u trzym ania  en ten ty .

— W ed łu g  danych  w ydz ia łu  
reem igracyjnego  byłego p rz e d ­
s taw ic ie ls tw a polsk iego  w  M o ­
skwie, p o zo s taw ało  w  Rosji na 
jesieni 1919 r., przeszło p ó ł to ­
ra  miljona u chodźców  i w o g ó ­
le obyw ate li  polskich. W  p rz e ­
ciągu trzech  osta tn ich  la t conaj- 
mniej p o ło w a  pow róc iła  do k ra­
ju o w łasnych  siłach. P rzed  
w ysłan iem  do M oskw y pol- 
skiei komisji reem igracyjnej li­
czono, iż pod lega  reem igracji 
nieco w ięcej niż pó ł  m iljona 
po laków . T y m c z a se m  w ed łu g  
ostatn ich  danych  komisji p. Z a ­
leskiego, obyw ateli  polskich, 
którzy chcą  pow róc ić  do  k ra ­
ju jest przeszło  dw a  miljony. 
W śró d  p o w raca jący ch  szerzy 
się pogłoska, że w ładze  so ­
wieckie w yda ją  rosjanom  b a r ­
dzo dużo  dokum entów , o d e ­

Teatr obecny, w łasność  
Tow. hr. Renarda, jest tak 
szczupły, że przy dzisiej­
szych płacach artystów, 
zaledwie opłaci koszty, nie 
pozwala jednak nic zrobić 
dla sztuki. Odnawiany ko­
sztem narodowego zjedno­
czenia ludowego i dyrekto­
ra Czarneckiego będzie się 
przedstawiał dość sym pa­
tycznie, ale może służyć  
co najwyżej na popisy a- 
matorskie, lub mniejsze 
koncerty. Budowa więc te­
atru jest kwestją palącą.

Dyrektor Czarnecki, pe­
łen  pom ysłów i inicjatywy 
zwrócił się do władz miej­
skich z projektem, by mia­
sto pobierało od każdego 
biletu wejścia czy to do

teatru, czy do kina, czy 
wreszcie na zabawy i kon­
certy po 5 mk. na budo­
wę teatru miejskiego. Od 
opłaty tej nie będą zwal­
niane żadne widowiska i 
koncerty, chociażby dochód  
z nich przeznaczony był na 
najwznioślejsze cele. W cią­
gu jednego roku zbierze się 
suma kilku miljonów m a­
rek, która pozwoli przystą­
pić już do robót przygoto­
wawczych i z wysokości 
tej sumy sądzić będzie m o ­
żna, w jakim czasie i ja­
kim kosztem teatr może  
być wzniesiony.

Gdyby Będzin, Czeladź, 
Dąbrowa, Niwka, Grodziec, 
Saturn i wogóle wszystkie  
sąsiednie kolonje zrozu­
mieć chciały, że teatr w 
Sosnow cu musi obsłużyć  
całe Zagłębie i że im oka­
zalszy i większy gmach zbu­
dowany będzie, tym tańsze  
będą ceny wejścia, to nie­
wątpliwie poszłyby za przy­
kładem Sosnow ca  i nało­
żyłyby u siebie podatek 
pięciomarkowy na budowę  
teatru. Przypuszczamy, że 
da się to zrobić, jeżeli z 
inicjatywy magistratu s o s ­

nowieckiego utworzony zo­
stanie komitet budowy te­
atru i do komitetu tego zo ­
staną zaproszeni przedsta­
wiciele sejmiku, miast, rad 
miejskich i gminnych i zna­
ni działacze społeczni.

Gdyby choć w tym ra­
zie udało się dojść do po­
rozumienia, to niewątpli­
wie Zagłębie posiadłoby  
gmach tak okazały i wiel- /  
ki, jakiego nie posiada na­
wet Warszawa. Jeżeli jed­
nak myśl wzniesienia wspól­
nymi siłami teatru nie znaj­
dzie oddźwięku, no to m u­
si go budować sam S o s ­
nowiec.

Aby przyspieszyć budo­
wę możnaby zwrócić się 
do firm, któreby chciały 
umieścić sw e magazyny i 
sklepy w przyszłym bu­
dynku o zapłacenie czyn­
szu dzierżawnego z góry 
za lat kilka. Przypuszcza­
my, że znaleźliby się już 
dziś dzierżawcy cukierni i 
restauracji przy teatrze, któ- 
rzyby również wyłożyli po 
kilka miljonów.

Zamieszczając ten pier­
wszy artykuł w sprawie 
budowy teatru dla Zagłę­
bia prosimy wszystkich, ko­
mu sprawa ta nie jest obo­
jętna, aby zechcieli uwagi 
sw e wypowiedzieć w pra­
sie miejscowej. Prosimy  
też kolegów z „Kurjera Za­
głębia", aby wraz z nami 
rozpoczęli agitację w  tym 
kierunku, przy wspólnych  
bowiem usiłowaniach łat­
wiej cel zamierzony osiąg­
niemy.

(r.)

m m m m m m  mm

Dr. Zatorski
powrócił

Sosnow iec, S zen o w sk a  18.
C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u s z e r ja  

p rz y jm u je  d o  9 ra n o  i o d  4 6 po  p o ł

Podpalacza.
130

— Lucjana, kt ry mnie opu­
szcza na trzy tygodnie — wy­
rzekła smutno dziewczyna.

— Odjeżdżasz pan? — pyta­
ła wdowa z niepokojem

— Tak, matko Elizo.
— Gdzie? co cię zmusza do 

tego?
— Ważna robota na prow in­

cji, przy której nadzór powie­
rzył mi pan Harmant.

— I twoja nieobecność p o \  
trw a aż trzy tygodnie?

— Mniej więcej...
— Ach! to cała wieczność! — 

zawołała Łm ja z westchnieniem. 
— I jeszcze ciebie przy ranie 
nie będzie, matko Elizo...

— Smuci mnie to niewypo­
wiedzianie — wyrzekła rozno­
si ci elka; — nie mogę jednak 
opuścić tej biednej, chorej ko­
biety, k tóra jes t dla mnie tak 
dobrą i pragnie, abym ja nad 
nią czuwała. Bądź jednak spo­
kojną — dodała — przybiegnę, 
aby cię uścisnąć, ilekroć tylko 
znajdę wolną chwilę.

— Proszę cię o to, matko 
Elizo — rzekł Labroue

— Będę przyśpieszała mój 
obchód co rano, ażeby zyskać 
choć kilka minut czasu na po­
mówienie z Łucją, przynosząc 
jej chleb — odparła wdowa.

— Będziemy o nim mówiły!.. 
— szepnęło dziewczę, obrzuca­
jąc tkliwym spojrzeniem swego 
przyszłego męża.

— A o kimże m iałybyśm y 
mówić, jeśli nie o nim... Lecz 
przeszkadzam wam w spożyciu 
obiadu — mówiła dalej wdowa 
Fortier —■ pani Lebret oczeku­
je mego powrotu niecierpliwie. 
Życzę więc szczęśliwej podróży, 
panie Lucjanie. Będę prosiła 
Stwórcy, ażeby cię miał w swo­
jej opiece. . Bądź pewien, iż nie 
zapomnimy tu  o tobie. Co do 
mnie, będę troskliwie czuwała 
nad ukochanym twyym skarbem .

Tu okryła pocałunkami ru ­
miane policzki dziewczęcia.

— Dowidzenia wkrótce. W y­
szedłszy od siebie, jeszcze raz 
na chwilę wstąpię tu do was.

Tu weszła do swego pokoju, 
a zabraw szy potrzebne przed­
mioty, wróciła, ażeby ucałować 
Łucję, uścisnąć rękę Lucjana, 
poczym udała się do piekarni 
na ulice Delfinatu

szkania, aby się przygotować do 
podróży. Około dziesiątej więc 
pożegnał Łucję, obiecując jej 
pisywać codziennie i wsiadłszy 
do powozu, kazał się zawieźć 
na ulicę Miromesnil.

Nazajutrz znalazł na stacji 
drogi żelaznej nadzorcę i dwóch 
mechaników, m ających mu to ­
warzyszyć do B e l l e g a r d e  i 
wkrótce lokomotywa uniosła go 
zdała od ukochanej.

Syn Juljana Labroue, mając 
wyjechać nazajutrz rano po­
ciągiem wychodzącym o szóstej 
godzinie, potrzebował n i e c o  
wcześniej wrócić do s wego tnie-

Od dnia, w którym po raz 
pierwszy przedstawiliśmy n a ­
szym czytelnikom Owidjusza 
Soliveau, mogli się oni przeko- 
nąć, iż ów łotr. pełen Jw ystęp- 
ków, był zdolnym uo najhanie­
bniejszych zbrodni.

Przypominamy sobie, iż na 
okręcie Lord Major, wiozącym 
go do Ameryki, pokusił się o 
kradzież, a nie było to pier­
wszą jego próną na tym polu, 
ponieważ Ireneusz Bossę obja­
śnił Harm anta, iż miał w ręku  
wyrok, skazujący Owidjusza na 
karę za kradzież z włamaniem. 
Od kradzieży do m orderstwa 
przestrzeń jest krótką dla nędz­
nika, uznającego jedno  tylko 
praw ", a mianowicie swój oso­
bisty interes.

Nic bardziej nie przypadało 
mu do smaku, jak  praca na ra ­
chunek swego mniemanego ku­

zyna, którego m ajątek zdawał 
mu się być niewyczerpanym . 
Przyjął więc bez wahania, bez 
dajraniejszego skrupułu, po ­
tworną zbrodnię, proponowaną 
sobie przez Jakóba Garaud, z 
której obiecywał sobie wycią­
gnąć o ile się da największą 
dla siebie korzyść. Oprócz tego 
lubił wzruszenia, jakiejkolwiek- 
bądź byłyby one natury.

Słyszeliśmy go mówiącym, iż 
projekt tej zbrodni bawił go i 
zajmował, a skoro jaki projekt 
wzbudza upodobanie, łatwo 
przychodzi wynaleźć środki do 

, jego wykonania. Środków tych 
szukać należało w zwyczaju 
osobistości, w którą Jakób Ga­
raud uderzyć postanowił.

Soliveau zauważył, że ubiór 
mularza, przywdziany przezeń 
w wtgilję dnia tego, nie był 
stosownym do rozpoczęcia kam- 
panji, ze potrzeba mu będzje 
rozmaitych przebrań , któreby 
mu pozwoliły zmieniać się w 
różne postacie, dla uniknięcia 
poszukiwań policji, jakieby nie­
odmiennie rozpoczętemi być 
mogły po zniknięciu młodej 
szwaczki. W staw szy równo ze 
świtem, przywdział jedno z naj­
starszych swych ubrań i wzią­
wszy walizkę, udał się w stro ­
nę Tempie, gdzie mieszczą się 
liczne składy używanej ga rde­
roby. Chodząc tam po sklepach,

rozmawiając ze sprzedającymi, 
przedstaw ił się im jako aktor 
prowincjonajlny, potrzebujący 
skompletować swą garderobę. 
Dla potwierazienia słów swoich, 
kupił kilka zużytych kostjumów, 
dołączając do takowych różne 
sceniczne ozdoby, celem łatw iej­
szego wprowadzenia w błąd 
sprzedająch. Łotr ten posiadał 
intuicję prawdziego komedjanta, 
szukającego efektu w absolut­
nej prawdzie, w naturalizmie, 
ztąd starą  bluzę, niegdyś błę­
kitną, dziś wypłowiałą przez 
użycie, u w a ż a ł  jako ważny 
czynnik d!a dopięcia celu.

Wróciwszy fiakrem na ulicę 
Clichy, przywiózł n iety tko  wy­
ładowaną ubióram i walizę, lecz 
z pół tuzina gruhych pakuntów. 
Przeniósłszy to wszystko do 
swego gabinetu w pawilonie, 
zmienił go w garderobę i jak 
koztjumer teatralny, rozdzielał 
starannie przedmioty, tworząc 
z nich metodycznie różną ca­
łość. Późno w noc ukończy­
wszy robotę, z wczesnym po­
rankiem nazajutrz postanowił 
rozpocząć śledzenie zwyczajów 
Łucji.

c. d. n.)
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2 osoby zabite, 4 ranne.

Na dworzec kolejowy w 
Chełm ie zajechał pociąg c ię ­
żarowy, w iozący  zb oże na 
w schód. Gdy o tym d ow ie­
dzieli się kolejarze, postanow ili 
w agony odczepić i n ie dopu­
ścić do dalszego transportu. 
W agony ze zbożem  pozostały  
na stacji.

W ładze'm iejscow e pow iado­
miły prokuratorję o tym i ta 
rozpoczęła śledztw o. Wczoraj 
o godzinie 2-ej w nocy z p o le­
cenia prokuratora komisarz p o­
licji, G rochowski, nakazał are­
sztow ać 14 kolejarzy.

O godzinie 7-ej rano syrena  
kolejow a dała sygnał do za­
przestania pracy na terytorjum  
dw orca kolejow ego.

Zebrani kolejarze w liczbie 
700 osób ruszyli do miasta i 
w ysłali delegację do starosty z 
żądaniem  natychm iastow ego u-

Chełm, 20 sierpnia.

wolnienia aresztowanych. Sta­
rosta odm ów ił temu żądaniu.

W ów czas tłum podążył pod  
budynek po icji, gdzie się znaj­
dowali aresztow ani kolejarze i 
począł przem ocą w dzierać się  
do gmachu.

N atychm iast w ystąpił oddział 
policji i długi czas ustępow ał 
przed nacierającym  tłumem.

Dopiero, gdy zaczęły  padać 
kamienie na policję - gdy w y ­
darto z rąk policjantów broń i 
połam ano ją, oddział policji 
cofnął się  o 10 kroków i dał 
salw ę do tłumu. Skutkiem sal­
wy p ad ły  dwie osoby trupem, 
a cztery ciężko ranne.

Z organizow any tłum poi wał 
zabitych i rannych i uniósł ich 
z sobą. Budynek policji oto­
czyło wojsko.

Nastrój w  m ieście nadzw y­
czaj podniecony.

niedziela

K R 0K 1K A .
Kalendarzyk.

Dziś Jacka, 

jutro T ym oteusza  

W sch. słońca 4 m 47 

Zach. .. 7 m 22

G órnośląsk i te a t r  ludo ­
wy. Przypom inamy, że pierw­
sze  przedstaw ienie naszego  
zespołu z Bytomia odbędzie 
się dzisiaj, w n iedzielę 21 b. 
m. że w zględu na w ielkie za ­
sługi tych niezm ordowanych  
pracowników idei i niesłabną  
cy ich dla sprawy polskiej za­
pał, prosimy o jaknajliczniej- 
szy w spółudział publiczności.

Są to amatorzy - robotnicy, 
ale przez dwa blisko lata pra­
cując na polu sztuki drama­
tycznej tak się już jako siły  
dram atyczne wyrobili, że prag 
ną pośw ięcić  się nadal zupeł­
nie scenie — w  nadziei, że 
będą pierw szym  w tym rodza­
ju teatrem ludow ym  w w ol­
nym już, polskim Śląsku!

Piękna pogoda sprzyja sp a­
cerowi na Pogoń, połączm y  
w ięc przyjemne z pożytecznym  
i podążm y dziś w szyscy  do 
sali polskich zw iązków  zado- 
w ych, aby poprzeć cel piękny  
i doniosły.

„Ze zw iązku  byłych w o j­
skow ych". Koledzy: dr. Pa­
w ełek , dr. Ewert, Cezary Uth- 
ke, A lm staedt, prokurator W ę­
grzynowski, H am ankiew icz, T a ­
deusz Dobrowolski. Piszczyk, 
Al. Bień, inż. Michel. Przyp­
kow ski, P lebanek, Kozłowski, 
Kuś, Renik, Piwowar, K oszy­
ce i Pochm ara proszeni są o 
przybycie na posiedzenie ko­
misji na dzień 25 sierpnia, w e  
czwartek, o godzinie 8-mej 
w ieczorem  do mieszkania ko­
legi K nothego, ul. M ałachow­
skiego 26.

O fiarność. Komitet zbiór­
ki ofiar na rzecz w dów  i s ie ­
rot po poległych  żołnierzach  
polskich (D ąbrow a Górnicza) 
otrzymał od p. Piotra Markie­
wicza, dyrektora T ow . Czeladź 
zebrane przezeń na listę imien­
ną ofiary, złożone przez dy­
rekcję i pracow ników tegoż 
T ow arzystw a w sumach nastę­
pujących:
Piotr M arkiewicz mk. 3000, 
A . M arkiewiczowa „ 1000,
W iktor Viannay „ 5000,

A . Schultz 
Łukowski 
A . Dillensznajder 
Dym ecki 
Musset 
Rinaldi 
Pieyre
M łodzianowski

2500, 
1500, 
1000 , 
1000 , 
500, 

* 500. 
500, 
500,

P ozostałe 20 osób (nazw iska  
na liście nieczytelne, razem
mk. 3050. O gółem  mk. 20050.

Czyn pow yższy ze w szech- 
miar zasługuje na uznanie i 
nrśladowanie!

R o b o ta  kom un istów . D o ­
noszą nam, iż żyw ioły w yw ro­
tow e znów  chcą w yw ołać b ez­
robocie i w tym celu agitują 
po zakładach m iędzy ciem ną 
masą. Do strajku usiłują po 
zyskać i kolejarzy, gdzie praw­
dopodobnie spotka ich gruby 
zaw ód.

W obec zbliżającej się zim y, 
i konieczności poczynienia p e ­
wnych zapasów  jest nadzieja, 
że proletariat Z agłębia p o zo ­
stanie głuchym  na w ezw anie  
komunistów.

Ci nigdy n ie chcą służyć 
W w ojsku . Sąd okręgow y  
w Sosnow cu za uchylenie się  
od służby w ojskow ej w lecie  
1920 r., podczas najazdu b o l­
szew ickiego, skazał izraelitów , 
Arona Dancigera lat 24, z Bę­
dzina 3 m iesiące w ięzienia i 
120 mk. kosztów  sądowych; 
Abrair.a Szykmana, lat 27 z 
Będzina na takąż karę i 200 
mk. kosztów; Benjamina Mor- 
gensterna, lat 28 z Będzina na 
4 m iesiące w ięzienia i 200 mk. 
kosztów; Chaima Daw ida Ba- 
rumherczyka, lat 20 na 3 m ie­
siące w ięzienia i 120 mk. ko­
sztów  i Abrama Kornfelda, lat 
30 z Będzina na 8 m iesięcy  
w ięzienia i 200 mk. kosztów . 
Na zasadzie amnestji, kary
trzechm iesięcznego w iężienia  
zosta ły  skazanym  darowane, 
pozostałym  zaś na zasadzie 
amnestji darowano karę w ię ­
zienia do połow y.

20  p ro to k u łó w . Policja 
Il-go podkomisarjatu w S osno­
w cu pociągnęła do odpow ie­
dzialności 20 w łaścicieli dom ów  
przy ul. Ciasnej, W iejskiej i 
Piłsudskiego w  Sosnowcu, za 
antisanitarny stan nieruchom o­
ści i w ylew anie n ieczystości na 
ulicę.

P ostrzelen i©  polic jan ta .
W  dniu wczorajszym  przecho­
dzący policjant, Marceli P łon­
ka, spotkał w Sosnow cu d aw ­
no poszukiwanego notorycznego  
złodzieja i dezertera, W ład y­
sław a Jabłońskiego. którego
zaaresztow fł.

Poniew aż jabłoński ma opin- 
ję niebezpiecznego, policjant 
na miejscu zrew idow ał bandy­
tę, poczem  udał się z nim do 
komisarjatu

Z aledw ie uszli kilka kroków, 
Jabłoński szybkim  ruchem w y ­
ciągnął ukryty w rękawie re­
w olwer i strzelił do policjanta, 
raniąc go ciężko w pierś, p o ­
czym  zbiegł.

Rannego przew ieziono do 
szpitala t-wa sosnow ieckiego, 
a za bandytą zarządzono po­
ścig.

D robny ogień . W ubiegły  
piątek, o godz. 9 w ieczorem  
w fabryce „Miedziankit“ przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 25 w So- 
nowcu zapaliła się skrzynia z 
materjałami łatwopalnym i. O- 
gień w porę zauważyli i w  za­
rodku stłumili robotnicy i Stró­
że fabryczni.

K radzież. N ocy w czoraj­
szej złodzieje w ypiłow ali kra­
tę w  okienku piwnicznym  i 
tam tędy przedostaw szy s;ę do 
m agazynu z wyrobami tabacz- 
nymi M usiałowicza i Leskiego  
w Sosnow cu, skradli marek 
stem plow ych i pocztow ych za 
jakieś 200 tys. mk., n ieco g o ­
tówki pozostawionej w sklepie 
i z puszki czerw onego krzyża. 
Czy zabrali co  z towarów, na 
razie niewiadom o.

Licytacja. Dn. 23 b. m. t. 
j. w nadchodzący wtorek o d ­
będzie się w magistracie dą­
browskim hcytabja na dzierża­
w ę rzeźni miejskiej.

Zam ach sam obójczy . Z a ­
m ieszkała w Dąbrowie na R e- 
denie przy ul. K ościelnej Nr. ! 
Antonina W ójcik, chcąc po­
zbaw ić się życia, w ypiła sp o ­
rą dawkę esencji octow ej.

Zam ach w porę spostrzeżo­
no i w ezw any felczer, p. Bie- 
choński, udzielił desperatce  
pierwszej pom ocy.

Przyczyną zamachu jest p o ­
dobno rozpacz po stracie m at­
ki.

O ochronę roślinności.
Przykre wrażenie sprawia w i­
dok skweru i ogrodu przy sta ­
cji w Dąbrowie.

W szędzie dbają i ochraniają 
roślinność, tylko na w spom nia­
nej stacji oddano skwer i o- 
gród na pastw ę losu. Całymi 
dniami wylegują tam p asaże­
rowie i pasą się krew y, mc 
też dziw nego, że miejsca te są 
bardzo zniszczone.

Gospodarka taka tymbar- 
dziej nie przynosi zaszczytu  
w ładzom  kolejowym , że na­
w et za czasów  okupantów, za­
równo skwer jak i ogród były  
utrzym ane w należytym  stanie.

In te ligencja  prasy pracy.
W  fabryce Kulczyńskiego w  
Z awierciu trwa lokaut.

W czoraj przywieziono do fa­
bryki trzy wagony w ęgla, a 
poniew aż nie m ogły stać dlu~ 
go, aby nie płacie kolei 
osiow ego urzędnicy faory- 
czni na czele z dyrekto­
rem i inżynierem zakasali ręka­
w y i w ęgiel w yładowali.

N asze kina.
W B ędzinie.

„C O R SO “ : Dziś przepiękna
„Gwiazda Dam a­
szku”. Od środy 
24 b. m. II serja 
„Bicz Boży” .

W Sosnow cu.
„SFINKS” : Dziś i jutro ślicz­

ny obraz w  6-ciu 
częściach  „Za ku­
lisami ekranu”.

„Z A C ISZE ”: Sensacyjny „T a­
jem niczy niezna­
jom y” w  6 w ie l­
kich aktach,

„ O A Z A ” : D z i ś  „Przygody
ściganego”, jutro 
głośny obraz z 
ezasów  napoleoń­
skich „Orlątko”.

Z kraju.
Sensacy jne a re s z to w a ­

nia. A resztow ano w W ar­
w ie grupę rosjan m onarchi­
stów , nadużyw ających pra­
wa azylu w Rzeczypospolitej. 
Z e względu na wdrożone d o­
chodzenie, szczegó łów  na ra­
zie nie ujawniono.

P o g rzeb  ś. p. M. P ił­
su d sk ie j. W e czwartek ubie­
gły  o godzinie 5-ej popołudniu  
odbyło się w  Krakowie uroczy­
ste w yprow adzenie zw łok ś. p. 
Marji Piłsudskiej ze szpitala  
załogow ego na dw orzec tow a­
rowy. Z a trumną, prócz bliż­
szej rodziny, którą reprezento­
w ał Jan Piłsudski, postęp ow a­
ło prezydjum m. Krakowa, ge- 
neralicja, przedstaw iciele w ładz  
cyw ilnych i bardzo licznie 
zgromadzona publiczność. Kon­
dukt żałobr y  poprzedzał i za ­
mykał oddział ułanów.

Zw łoki ś. p, Marji P iłsud­
skiej będą przew iezione do Li- 
dy, gdzie będzie na nie o c z e ­
kiwał naczelnik państwa. Z  Li- 
dy kondukt żałobny uda się  
do Wilna, gdzie w grobowcu  
rodzinnym złożone będą zw ło­
ki nieboszczki.

— Strajk m etalow ców  i pra­
cow ników  kolejek podjazdo­
w ych trwa. Spodziew any jest 
strajk tramwajów, których pra­
cow nicy wyznaczyli termin na 
zaspokojenie ich żądań na godz. 
6 po południu. Rokowania trwa­
ją, ale idą ciężko

OFIARY.
Na Czerwony Krzyż składa  

50 marek Mudyna Józef.

i

L

Dr. Fomeriko
lekarzow i sz p ita la  k a­
sy  chorych w Czeladzi,
za uratowanie mej żony  
tą drogą składam najser­
deczniejsze podziękow anie

porucznik ‘P roszkow ski•

TELEGRAMU.
Referent sprawy fińskiej.

Paryż, 20 sierpnia.

(T el. spec. „Iskry”).

Przew odniczący rady ligi na­
rodów, Iszi, m ianował referen­
tem  sprawy górnośląskiej d e le ­
gata hiszpańskiego Cimonesa de 
Leona, który przedstawi radzie 
faktyczny stan sprawy i poin­
formuje, o trudnościach napo­
tkanych przy jej rozwiązaniu.

Rząd polski 
do społeczeństwa.

W arszawa, 20 sierpnia.

(Przez telef.)

Rząd polski, jak się dow ia­
dujemy, w ydał do sp ołeczeń ­
stw a polsk iego z racji "decyzji 
rady najw>ższej odezw ę, w  
której zaznacza, że w ystosow ał 
do państw sprzym ierzonych no­
tę, aby zw łoka w decyzji w 
sprawie G. Śląska była m ożli­
w ie krótką, i w zyw a sp o łeczeń ­
stw o do zachow ania spokoju, 
rozwagi i zimnej krwi, wyraża 
w reszcie ufność, że decyzja  
będzie szybka i sprawiedliwa.

Pogrzeb króla Piotra.
W arszaw a, 20 sierpnia.

(Przez telef.).

P oselstw o jugosłowiańskie za­
wiadom iło rząd polski, że uro­
czysty pogrzeb króla Piotra 
odbędzie się dn. 22 b. m.

T egoż dnia w W arszawie w 
cerkwi prawosławnej odbędzie 
się uroczyste nabożeństw o ża­
łobne.

Wieści ze stolicy.
*

W arszawa, 20 sierpnia.

(Przez telef.)

— - W ciągnieniu dzisiejszym  
wygrana miljona marek padła 
na miljonówkę Nr. 4 012.110.

—  Dziś aresztowany został 
głów ny bohater awantury mię- 
dzydefensyw ow ej w W arszaw ie  
Andrzej Porębski.

V I — * D ziś o godz. 6 min 15 
wybuchł pożar w składzie m e­
bli Szczerbiński i S ka przy 
ul. Dzielnej i trwał do godz. 
12. Straty kolosalne. Praco­
w ały w szystkie oddziały straży.

. i
Księga Adresowo - Rekla- i 
mowaZagł. Dąbrowskiego. j
- —  . i

W ydawcy księgi zwracają | 
niniejszym uwagę wszystkich I 
pism, instytucji, korporacji § 
e tc , że we w szystkich mia j 
stach Zagłębia Dąbrowskiego i 
do tego wydawnictwa zbiera- 
ją ogłoszenia i adresy upo- \ 
ważnione agentki i agenci. j 
W szystkie firmy proszone są ^
0 współdziałanie z agentkami >
1 agentami i udzielanie ogło ; 
szeń lub adresów, w prze- j 
ciwnym razie wydaw cy zmu- j

i szeni będą pominąć firmę z |
| jej własną szkodą.
5 Zgłoszenia niezwłocznie li- » 

stowne prosimy kierować 
S osnow iec, K o łłą ta ja  3  | 
m. 7  red . M aciejow ski. ,

'  “o k u l is t a
D-r m edycyny

L. CWIBAK
przeprowadził się do innego m ie­
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czew ską Nr. 4 I piętro, tuż 

obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych  
od 12 —  2 przed połud. i od 5 
—.7 po poł. W niedziele i św ię ­

ta od 10— 12 przed połud.

D óktór Medycyny

©ł. Bitny-Szlatiitii
B ordynator kliniki cliotób s k ó r ­
ny ch, w enerycznych': móc z>- 
płciowych A naliz, mikroskop, 
od l i — 1 po poł. wifećz od 6 - 8  

panie od 5—6

Ul.  Małachowskiego Nr. 16.

N ow o w y b u d o w a n y

W apiennik K rągow y
w  Z Ą B K O W IC A C H

Gtapno palone
p o  c e n a c h  m ożliw ie  n iz k ic h  w  dostawi*? 

w ag o n o w ej lu b  w ła sn y m i kfońmi.

S t. Łada i Sew. R ościszew ski
Z ą b k o w ic e  W . W .

poleca

iaa
Zam iaU kwiatów na grób 

Zosieńkt Lubawskiej składają  
L eopold  i M aurycy Saperow ie  
Mk. 500 na przytułek dla s>e- 
rot żydowskich.
■caRaesssssaaaaeasaaasKa

P r a c o w n i ę  wykony w ują- n 
p a lta  o raz  kostju m y  d am ­
sk ie  urządzoną przez

H. I l i a  i i i
mamy sttejgfeyl zak^niinikowi.c  
Sz. Piibiićżitości, iż przyjsruj ■- 
my7 wszelkie obstaluńki  na se ­
zon jes ienny i Zimowy.  W y ­
kańczamy w edług najnowszyi h 
żurnati.

Będzin, ui Sącze.vska 13.



Komunikat.
Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej ogłasza, że dnia 23 

Sierpnia b. r. o godz. 11 rano w Magistracie w wydziale go­
spodarczym I piętro odbędzie się

przetarg na dzierżawę rzeźni miejskiej 
w Dąbrowie Górniczej,

Ubiegający się o dzierżawę winni złożyć do dnia 23-go 
Sierpnia r. b. do godz. 9 rano w kasie Magistratu vadium li­
cytacyjne w wysokości 50.000 marek. Przetarg rozpocznie się 
od sumy miljon sześćset tysięcy marek. Warunki szczegółowe 
dzierżawy są do przejrzenia w Wydziale Gospodarczym Magi­
stratu miasta Dąbrowy Górniczej codziennią w godzinach od 
9 rano do 1 w południe do dnia 22 Sierpnia r. b. włącznie.

Magistrat m. Dąbrowy Górniczej.

KOMUNIKAT.
Wydział flprowizacyjny Magistratu m. Sosnowca

! za w ia d a m ia  n in ie jszem  ludność a p ro w id o w a n ą  p rzy  M a g is tra ­
cie, iż karty cukrowe na m-c sierpień r. b. wydawa­
ne będą w dniach 22, 23 i 24 w  odnośnych podkom isa- 
rja ta c h  P . P . od 8 i p ó ł rana  do 3 po  p o łu d n iu  w  n as tęp u -
larum n/M"»arlUii»

cie
ne

ją c y m  porządku :

k o n tro lk i oznaczone N r. N r. sk lep ó w  I,  2, 3, 4, 23 w  W y ­
d zia le  A p ro w iz a c y jn y m , D ę b liń s k a  11

N r, N r. 6, 7, 8, 9  i 10 w  II-g im  P o d ko - 
m isarjac ie  P .P . ul. P iłsudskiego.

N r N r. sk lep ó w  17, 18, 19, 20, 21 i 22 w  I I I  
P odko m isarjac ie  P . P . u l. R e n a rd o w s k a ,

N r  N r. s k lep ó w  11, 12, 13, 14, 15 i 16 
w  I V  -y m  P o d ko m isarjac ie  P . P . u l. O r la .

O G Ł O S Z E N I E .
Rada i Komisja Likwidacyjna Będzińskiego 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu p o d a je  do w ia -  
dom ośi, że na zasadzie  u c h w a ły

O g ó l n e g o  Z e b r a n i a
członków Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu, nieruchomość w Będz in ie

(róg Placu 3-go Maja i ulicy Sączewskiej) jest 
do nabycia powyżej sumy 15.500.000 marek.

O fe r ty  e w e n tu a ln y c h  n a b y w c ó w  w  za p ie c zę to w a n y c h  
k o p ertach  p rzy jm u je  Z a rz ą d  W za je m n e g o  K re d y tu  do dnia  
l9  go s ierpn ia  1921 roku do g o d z in y  4 -e j po po łu dn iu .

i
O  g o d z in ie  5 'e j po p o łu d n iu  19-go s ie rp n ia  192! r. re fle k ta n c i p o ­

w in n i się zg łos ić  oso b iśc ie  lu b  p rzez u p o w a ż n io n y c h  w ła ś c iw ie  p e łn o m o c ­
n ik ó w  z z a d a tk ie m  n ie  m n ie jszym  10 p roc . sum y o fia ro w a n e j.

Z a rzą d  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe r ty , k tó rą  uzna za n a jo d ­
p o w ie d n ie js z ą  d la  s ie b ie , ja k  ró w n ie ż  p rz y jm o w a n ie  d o d a tk o w y c h  d e k la - 
ra c ji us tn ych .

Rada i Komisja Likwidacyjna.

w  D y r e k c j a  G i m n a z j u m  Ż e ń s k i e g o  i t
•flipJ| Jadwigi Krzymowskiej w Będzinie,

za w ia d a m ia , iż zap isy  n o w o w s tę p u ją c y c h
£  trw ać  będą do 24 sierpn ia  w łączn ie . —
; "E g zam in y  od 25 sierpnia —  9 rano.

W  P od an ia  o p rzy ję c ie  w y d a je  kan ce la rja  codziennie  w  
• » .  g o d z in ach  10 —  12 i 4 — 6. —  Lekcje 1 września.
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Baczność!
w  b o ^ r ł i p i

||j Ty lko  d łu g o le tn ia  tirm a
w sosnowcu, Modrzę- 

• y L R v U M i l  iowska 15 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę­
skie i dziecinne podług najnowszych modeli.
Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
firmach krajowych i zagranicznych, ze świa­
dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie­
rownictwem, posiłkując się najnowszyoii inasay- 

jiam i^  których żadna inna firmk ju e  posiada. $  r

• " 1
(|H* K  i  «r .

t  MAGAZYN
BLAWfTNY M. KĘPIŃSKI I

I  w Będzinie, ul. Kołłątaja Ms 32,
jfc P O L E C A : P łó tna , ze firy , m a d u p o ia rn y ; P łó c ie n k a  na fa r tu c h y  i  koszu le .
% B a tyst> , S a tyny , B a rch a n y . F la n e le tk i, B a je , K o rc ik i.  W e łn y  na sukn ie ,

b lu z k i i k o s t ju m y . K o łd ry ,  C h u s tk i i  t. p . (

Stow arzyszenie Spożywczo-W spółdzielcze

„RZEMIEŚLNIK" w Sosnowcu
z a w ia d a m ia  czło n kó w , że w  dniu  4 w rześn ia  r. b. o godz. 

3 po  p o łu dn iu , a o godz. 4 w  d rugim  te rm in ie  p raw o m o cn e  
w  loka lu  p rzy  ul. W a w e l 3 o d b ęd zie  się

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
w sprawie reorganizacji stowarzyszenia i podnie­

sienia udziałów do 10 tysięcy Mkp.
W n io s k i ro zp a try w a n e  będą te, k tó re  w p ły n ą  na 3 dni p rzed  
zeb ran iem .

, -P ? IaSZa “i 5 do  f*n ia  1 w rześn ia  o d o p e łn ie n ie  u d z ia łó w  d o  5 tys ięcy  w  
m yś l O g o ln e g o  Z e b ra n ia  z d. 22\V. Z A R Z Ą D .

ł Z a p  i s y_ w 7-mio kl. G I M N A Z J U M 7 -ś

i S. PODKAJOWEJ t
I  " w Sosnowcu, Kołłątaja 3 m. 1. **^1®
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pasta do obuwia p ierw sze j jakośc i, w y ro b u  fa ­
b ry k i m y d e , to a le to w y c h  i a rty k u łó w  ch em iczno - 

tech n iczn ych

Gertrudy Komarkowej
w Sosnowcu (Pogoń) Będzińska 10.
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I Ł  | S k ład  G łó w n y  w  Z w ią z k u  drob. ku pcó w  K o łłą ta ja  17 ,f ® S______    Ł , ,

Józef H la wski Sosnowiec 
3 Maja 4.

B i u r o  dzienników i ogłoszeń 
oraz skład materjałów piśmiennych

za w ia d a m ia , że n ad szed ł św ie ży  transp o rt najnowszych f(d am - 
skich i m ęsk ich ) żórnali mód, o raz p o leca  w  bard zo  d u ży m  
w y b o rze : p o cztó w k i, o b razy , p a p e te rje , m a k u la tu rę  g a ze to w ą  do  
p a k o w a n ia , ka lkę  m aszyn o w ą po cenach h u rto w ych , o raz w sze l- 

•’ k ie  p rzy b o ry  p iśm ienne i k a n c e la ry jn e  '. \
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[w Sosnowcu, Targowa 12.
®  Z a p is y  codziennie od 10 —  13. E g za m in y  29 s ierpn ia , jg  
W  L e k c je  3 w rześn ia .7 S j
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w P O G O N I

Z a w ia d a m ia  sw ych  czło n kó w , że w  dniu 27 S ierpn ia  
b. o godz. 6  w ie c zo re m  w  
28 b.

r.
p ie rw s zy m  te rm in ie  i w  d. 

m. o godz. 3 po  p o łudn iu  w  sali Pol. Z w .  Z a w o ­
d ow ych  na P ogoni w  te rm in ie  d rugim , o d b ę d z ie ' się 
p raw o m o cn e  bez w zg lę d u  na ilość p rzy b y ły c h  c z ło n k ó w

z następującym porządkiem dziennym:
1) Z a g a je n ie  zeb ran ia .
2) W y b ó r  p re zy d ju m .
3 ) O d c zy ta n ie  p ro to ku łu  z ostatn iego  zebran ia  

ogólnego.
4) Z m ia n a  sta tu tu  i n azw y.
5) W nioski w ła d z .
6 ) n ioski cz ło n kó w , zgłoszone p rzy n a jm n ie j na 

3 dni p rzed  ze b ra n ie m  ogó lnym  w  1-ym  te r ­
m inie.

Z A R Z Ą D .
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M auzer 7-65 do  sprzedan ia . W ia d o - 
mość „ Is k ra "  D ąb row a .

C p rz e d a m  2 b u d y n k i t-n o  p ię tro w e , za- 
^  w ie ra ją c e  41 u b ik a c ji w łą c z n ie  ze 
sk lepem , s to d o ła , s ta jn ia , obora  i[6  m ó rg  
z ie m i, B u d y n k i i ezęść z ie m i p rz y  d ro ­
dze  tra k to w e j o d d a lo n e  o d  s ta c ji i k o ­
p a ln i o V4 k ilo m e tra . W ia d o m o ść : W o j-  \  
ko w ic e  K om o rne  Z a ry c h ta  S ta n is ła w .
p ia n in o  sprzedam . D ę b liń s k a  11 stróż

w skaże.

Po trzebn a  bu fe to w a  R estau rac ja  u l.
C zysta  N r 3.

P O M N IK I G O T O W E  po leca  
Z a k ła d  ka m ie n ia rs k i Jana 
Za gó rsk ie go , S osnow iec u l. 
A le ja . Tam  w yko n yw a  się 
g robow e  fig u ry  z p ia sko w ca  
m a rm u ru  i g r a n i t u ,  oraz 

w sze lk ie  ro b o ty  w chodzące  
w  z a k r e s  ka m ie n ia rs tw a .

nauczyciel przyrodnik
z pełnem wykształceniem 
uniwersyteckiem poszu­
kuje posady nauczyciela 
szkoły średniej. Zgłosze­
nia do biura ogłoszeń J. 
Kokotka, B ę d z i n  pod 
„Przyrodnik**.

W arszta t K u ś n ie rs k i w y k o n y w a  w sze l­
k ie  ro b o ty  w  zakres ku śn ie rs tw a  

w chod zące ; fu tra , ż a k ie ty  ka ra k u ło w e  i 
fo ko w e , k o łn ie rz e  i m u fk i,  re para c ję  j 
p rz e ró b k i usku te czn ia  się szybko  i sta­
ra nn ie  po  cenach p rzys tę p n ych , Rosen- 
fh a l, M o d rze jo w ska  6, d a w n ie j 12._____
/ ^ z ło w ie k  sam otny p o szu ku je  o d pow ie - 

d n ie j k o b ie ty  d o  zarządu dom em . 
W ia d o m o ść  „ Is k r a ’* S osnow iec.
p a n n a  z p ra k ty k ą  b iu ro w ą  i ku rsem  
*  h a n d lo w y m  poszuku je  posady. Z g ło ­
szenia. K ra k ó w , u l. K ona rsk iego  N r, 13
Z -  P ieka rska . ________
] \^ ie s z k a n ie  3— 4 p o k o jo w e  w  ś ró dm ie - 

śc iu  po trzeb ne . Z g ło sze n ia  p rz y j-  
m u je  P iast. _________

]\Jauczycicl niemieckiego i 
historji z wyższym wy­

kształceniem poszukuje 
posady w szkole średniej. 
Zgłoszenia do biura ogło­
szeń Kokotka, Będzin, pod

Jakó b  S zm u i G lik s m a n n  z g u b ił pasz­
po rt.

P a n ie n k a  z O lku sza , ja d ą c  z panną 
*  W o jta s ik ó w n ą  z O lkusza , zos ta w io ­
n y  zegarek do  re p e ra c ji je s t d o  ode* 
b ra n ia  w  „Iskrze** w  D ą b ro w ie ._________
Q p rz e d a m  m aszynę do  szyc ia  szafko- 

w ą  z u p e łn ie  n o w ą  d rogen -gab ine to - 
w ą , ż ó łty  zegarek i a p a ra t fo to g ra fic z n y  
W ia d o m o ść  „ Is k r a "  S osnow iec.
p r z y b łą k a ła  się suczka czarna je s t do 
*  o d e b ra n ia  w  S osnow cu , K ow a lska  8. 
A ltm a n .

u ję  lo k a lu  z 2— 3 p o ko i. P iłs u d ­
sk iego  20. F o tog ra fia

p o s z t ik  
* slciftc s K ie g o z u . ro c o g ra r ja _________

l \ / | l e k o  c o d z ie n n ie  św ieże  s ło d k ie , kw a - 
1 ~ śne i śm ie tana  do  sprzedan ia  N o- 
i-K o śc ie ln a  A n io łe k ._____w o

D o d o w i t a  fra ncuska  poszuku je  le k c ji.
*  O fe r ty  do  „ Is k r y "  S osnow iec pod  
„F ra n c u s k a ".
L J e n r y k  A ltm a n  z g u b ił le g ity m a c ję  tym * 
*  *■ czasow ą ’ w y d a n ą  przez M a g is tra t 
w  S osnow cu .
p r z e s z ło  ćO m e tró w  k w a d ra to w ych  l i-  
*  n o le u m  m a ło  u żyw a n y  sprzedam . 
u l. 3-go M a ja  18. C e g ło w s k i.
V V T a re za w sk i k o re k to r  s tro ic ie l fo r te - 

* *  p ia n ó w  i p ia n in  p o w ró c ił  z C zęsto ­
c h o w y  i p rz y jm u je  nada l s tro je n ia  p o d  
adresem  c u k ie rn ia  C ze rw iń sk ie go  B ędz in .
P r z y jm ę  le k c je  w  szkole ś re dn ie j (ch em - 
*  ja - f iz y k a ) H u ta  „P u s z k in "  d. u rz ę d ­
n ic z y  rn iesz. 6. - W .  W .

poszukuję portjera chęt­
nie przyjmę żonatego. 

Zgłosić się do lekarza den­
tysty A. Ingster Warszaw­
ska Nr. lO.

Dr. Kurcell Rossn Lekarz Dentysta

L ^ u c h a ite r  z p ra k ty k ą , p o szu ku je  od po - 
w ie d n ie j posady od  1-go w rześn ia

b. r. W ia d o m o ść ; W ie rzb ke

Będzin, ul. Sączewśkiego 8 II p. 
C h o r o b y  wewnętrzne 

i weneryczne.
P re p a ra ty  606  i 914. 

B adan ie  k rw i.

Marin feiciiner i
p a p ie rn ia

W p . M oess p o cz ta  P ilic a  7. H e n so ld t.
ó ze f Z a ją c z k o w s k i z g u b ił 

kasy ch o rych .
ks iążeczką

Przyjmuje od 2 — 6 ppoł.

p rzy jm u je  co dzien n ie  od  10— 1 
. od 3— 7. 

Sosnow iec, M o d rze jo w s k a  43 
drugie p ię tro .

y ^ k u s z e r k a  u d z ie la  p o ra d , d ysk re c ja
za p e w n io n a  S ie lce , K rę ta  16.

\ V 7 ó z  p ó łto ra c z n y  w  d o b ry m  e tan ie , 
^  części u p rzę ży  do  sp rzedan ia , C ze­

la d ź , B y to m ska  34 u  w ła ś c ic ie lk i dom u.

DENDYSTA

I. SZATENSZTEIN
SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— ! 2 przed poh 

» „  n  3 - -  8 po poi.

Dr. Józef
dyrektor powiatowego szpitala 

weneryezneg!'
p rzy jm u je  w  c.iorobacfa w ene  
ryczn ych  i skórnych od 3 —  7 

godz. pop o ł. (oprócz św iąt.

Będzin, Nowy Ryr> k Jfi 3.

Sin g e ra  m aszynę d o  szyc ia  sprzedam . 
Leszno d o m  Ś w ię c ic k ie j,

I / '  ruazyńska  M a r ja  i W a la sze k  A le k -  
1 * '  nander z c u b ili k c n trn llr isander z g u b ili k o n tro lk i ch le b o w e . 
Q ra c o w m c a  H ersego  szy je  p o  do m ach .
^ O fe r ty  „ Is a ra  S osnow iec d la  W a n d y .» W a n d y .
p ła s z c z e  gu m o w e  n a desz ły . Sprzedana 
■» w ię kszą  ilo ś ć  k a je tó w  —  ta n io . G a r­
d e ro b ę  p rz y jm u je  d o  sp rzedaży kom iao- 
w e j. S osno w ie c , 3 m a ja  10. M o lic k i.
5 /  u p n c  i  sprzedaż do m ów , p la có w .

W iadom ość . W a rsza w ska  14. G a­
łe c k i. ♦


